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Kwestya buraczana. 


(Dalszy ciąg.) 


W kraju naszym zajmują się uprawą buraków cztery odmien- 
ne klassy ludzi, to jest: właściciele fabryk cukru, obywatele ziemscy, 
koloniści i chłopi. Niech mi wolao będzie powiedzićć słów kilka o 
każdéj z tych klass. z osobna, wykazać cele ich, dążenia, a przytćm za- 
łączyć kilka uwag lab spostrzeżeń, tyczących się zawsze kwestyi bu- 
raczanćj, lubo często wybiegających z po za granic czystój uprawy, a 
iegaj in jéj odcieni. 
aa E falrydzno bur adzane. Pod tém nazwiskiem ro- 
zumiem po prostu gospodarstwa, bądź to będące własnością fabryk 
cukru, bądź tylko na pewien czas wydzierżawione, a poświęcone wy- 
łącznie uprawie buraków. Już to nie podlega żadaćj wątpliwości, że 
fabryka tym jest możniejsza i pewnićj stoi, im większą ilość korcy 
buraków do jćj konsumcyi potrzebnych produkuje sama, lab ma ją 

. sobie zapewnioną przez długoletnie kontrakta z sąsiednimi plantato- 
rami. Fabryka posiadająca dajmy na to swoje dziedziczne gospodar- 
stwo, czy to w postaci całkowitego majątku lub folwarku, czy tylko 
w postaci pewnćj przestrzeni gruutu do nićj przywiązanego, staje się 
„mnićj więcćj niezależną od tych ostatnich, może się w znacznćj części 
ograniczyć w dawaniu tak nazwanych zaliczeń, z których częstokroć 
tyle się wywiązuje przykrych zajść a nawe procesów, kończących się 
zazwyczaj ze szkodą fabryki, a nakoniec, może swobodnie dążyć w u- 
prawie buraków. do coraz wyższćj i pewniejszćj produkcyi. Punkta 
te pozwolimy sobie nieco bliżćj rozebrać, i postaramy się oile siły 
nam pozwolą wykazać, jakie powinny być dążenia prawdziwie powo- 
łanie swoje i interes pojmującego fbrykanta-rolnika i jakie na nim 
obowiązki ciążą. > i , 

Zasadą ogólną jest, że przy równych zkąd inąd okoliczności, ta 
z dwóch fabryk jest większa, która w ciągu kampanii większą ilość 
buraków przerobić jest w stanie. Choć cukier tani, aby tylko fsbry- 
ka miała odpowiedni stopie swojćj zasób buraków, zrobi interessa 
wcale niezłe; przeciwnie zaś, przy braku buraków, nawet najwyższa 
cena cukra nie pokryje poniesionćj na ilości buraków straty. I to 
jest rzecz bardzo prosta i naturalna, mie potrzebująca żadnego wyja- 
śnienia, a nieledwie co rok w naszym kraju w tea lub ów sposób się 
powtarzająca. Przeszłorocznćj kampanii cukier doszedł cen niesty- 
chanych, a prefaai konsumenci obłewali żółcią fabryki cukru i głosili 

wietne ich interes; tymcząsem przypatrzywszy się bliżej, łatwo mo- 
żna było się przekonać, że W tym fatalnym roku fabryki porobiły 
najgorsze jnteressą, a niektóre nawet bardzo w posadzie swojćj i kre- 
dycie się zachwiały, Cóż było tego powodem? Oto po prostu nie- 
urodzaj na buraki, a zatóm niedostatek tego produktu we wszystkich 
cukrowniach, dochodzący niekiedy do 3/, a nawet 5/, ilości normal- 
nćj. Zaam jedną cukrownię, zbudowaną na 120,000 korcy przerobu, 
która w roku przeszłym miała na kampaniję zaledwie 8.500 korcy! 
Prosta rzecz, że podobna ilość, przy najwyższćj cenie cukru, nawet 
kosztów administracyi pokryć bie była w stanie. 

„ , Najpewniejszym do fabryki środkiem zabezpieczenia się prze- 
ciwko miedostatkowi buraków, pPrzynajmnićj uczynienia tego kroku 
prawdopodobnie mnićj dotkliwym, jest posiadanie własnego gospodar- 
stwa, i to o ile możności na dosyć rozległą skalę. Tu przypuszcza- 
Jąc dopełnienie wszystkich warunków dobrego gospodarowania, nie- 
Urodzaj pochodzić może jedynie tylko z powodu siły większćj, to jest 
roku zbyt mokrego lub suchego, zniszczenia buraków przez robactwo 
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i wielu tym podobnych wpływów, którym człowiek zapobiedz nie jest 
w stanie; gdy tymczasem w kontraktach plantatorów na nieurodzaj 
wpływają jeszcze tysiące innych okoliczności, jako tu: nienajlepsze in- 
dywidaalne usposobianie, czyli po prostu nieznajomość przedmictu i 
niepraktyczność, brak kapitała obrotowego lub pewna obawa i nie- 
pewność w jego użyciu, niedbalstwo zdarzające się tak często w ma- 
jątkach administrowanych, opieszałość czyli brak energii w wykona- 
niu właściwych robót w swoim czasie it. p. Wszystkie te okolicz- 
ności, którym fabrykant zrobiwszy kontrakt z właścicielem najczęścićj 
na ilość morgów, w żaden sposób zapobiedz nie jest w stanie, wpły= 
wają przeważnie na los kampanii, bo każdy korzec mnićj stanowi 
mu różnicę przynojmnićj kilku złotych czystego zyska. Tym niedo- 
goduościom w znacznćj części zapobiega własne gospodarstwo, aby 
tylko było prowadzone racyonaluie i nietyle miało na widoku zysk 
czysty z gruntu, ile zaopatrzenie się w jak największą ilość buraków, 
jak najmniejszym kosztem wyprodukowanych czyłi tanio kupionych. 
Wolno jest fabrykantowi tak myślóć, bo on dopiero w przerobieviu 
produktu upatruje korzyści, gdy tymczasem gospodarz na surowym 
produkcie cały swój zysk opiera. Tym sposobem, gdy: płantatora 
wyprodukowanie korca buraków kosztuje kop..30, a f:brykanta kop. 
60, ten ostatni niezły zrobił ioteres kupując tanio, bo 60 kop. bu- 
raki, gdy dajmy na to cena korca jest wyższa. 

Wzgląd ten, stawiący fabrykanta w położeniu nieco wyjątko- 
wćm, daje mu możność a nawet kładzie niejako obowiązek działania 
w zupełaie odmienny niż gospodarz rolnik sposób. Fabrykant, dążąc 
do otrzymania z danćj przestrzeni gruntu jak największćj ilości bura- 
ków, używa do tego środków najstosowniejszych, to jest nawozi do- 
brže, głęboko orze, wczas sadzi, starannie piele, i w porze właściwej 
kopie; wydatki uważa za rzecz konieczną i niewłaściwą oszczędao- 
ścią a raczćj skąpstwem nie działa przeciwko własnemu interesowi. 
Któż jeżeli nie fabrykant ma dawać przykład tak nazwanćj wzorowej 
uprawy; gdzie jeżeli u niego szukać mamy najwłaściwszych do tego 
środków, i przekonywać się naocznie o świetnych rezultatach postę- 
powego i racyonalnego gospodarowania? Fabrykant powinien prym 
trzymać w swojćj okolicy, robić doświadczenia, ogłaszać je, słowem, 
dbać nietylko o wyprodukowanie na swoim kawałku grustu maxi- 
mum buraków, ale nadto o postęp w tćj gałęzi rolnictwa przynajmnićj 
sąsiadów swoich, któryto zresztą postęp i ż jego interesem Ściśle jest 
złączony. Gospodarz-rolnik nie odważy się, dla uczynienia kroku do 
postępu, narazić się na kosztowne ryzyko i wydać nieco gotowego 
grosza na niepewne doświadczenie; fabrykant, choćby ze względów 
czysto-materyalnych i egoistycznych, powinien to robić. W kraju na- 
szym wiele jest fabryk posiadających swoje. gospodarstwa i dochodzą- 
cych w uprawie buraków do coraz wyższych rezultatów, wszelako 
ogół mało na tćm korzysta; raz dla tego, że fabryki robią ze wszy- 
stkiego tsjemnicę, a powtóre, że nie podejmują doświadczeń ścisłych, 
rachunkiem stwierdzonych, któreby posiadając dobrą wiarę, mogły 
służyć za punkt oparcia w rozwiązaniu nie jednćj kwesty. Ogłasza- 
nie coroczne sprawozdań z przedsięwziętych doświadczeń, wyznawa- 
nie otwarte, dla pożytku ogółu, doznanych strat i niepowodzeń, dą- 
żenie do udoskonalania narzędzi rolniczych uprawy buraków dotyczą- 
cych, sprowadzanie nawet niektórych z nich z zagranicy, i urządzenie 
corocznie pewnego rodzaju zgromadzeń rolniczych i konkursów,—oto 
są czynności, któremi i dobro powszechne i nawet swoją kieszeń mi- 
łujące fabryki koniecznie zająć się powinny. Na takim konkursie 
buraczanym, przy zjeździe obywateli, mogliby także produkować na- 
rzędzia rolnicze pp. fabrykanci machin, lub nawet prywatni ludzie, 


którym dobry genijnsz myśl pożyteczną podał. Oprócz tego, każdy | tegoż autora, w skróceniu ułożony, da wycbrażenie w prawdopodo- ` 
z buraczarzy rolników mógłby opisać swoje bądź to doś wiadczenia, bnćm przybliżeniu, stosunkowego i stopniowanego przyrostu messy 
bądź uwagi, które połączone z obszeraiejszemi sprawozdaniami fabryk drzewa, podług rodzaju tegoż, zdolności produkcyjnćj grunłu, sposo- 
i opatrzóne wyobrażeniami machin i narzędzi, mogłyby znałeść miej- | bu zagospodarowania i wieku drzewostanu. 


? 


sce w którćm z naszych pism rolniczych np. w Rocznikach, Korres- 
AA lub Gszecie Rolniczćj, Każda okolica cukrowniana mogła- 
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y urządzić podobne uroczystości rolnicze, a jakiby ztąd pożytek wy- 4 W ysokopiennym | Nizkopieunym 
piknął dla kraja całego, o tóm i mówić nie potrzeba. Nad konkur- a era ATIF OIE 
sami i sprawozdaniami rolniczemi, których konieczną potrzebę „czuję, z She S. S A k~ 
a ważność ich i wpływ miezmieray cenię, rozszerze się na inném = | 3|E1]B Mer Eha 
miejscu, a teraz dslćj ciągnę moje uwagi. © ; t 5 a 81.3 

Tylokrotnie pał y kacie osa i Lg i zagra Sążni sześciennych , 
nicznych o różnych gatunkach buraka cukrowego; znejdujemy tam TE AE E YTY 
a. analizy, k anjace różnice w zasobie cukru, dochodzące nie- Sosnowym . a 3 a st) 
kiedy do ilości bardzo znacznćj; otóż dziwną jest rzeczą, że avi rol- 15108175 4 
nicy, ani fabrykanci nie zwracają na tę ważną Okoliczność najmniej- |. Wa atl- 1|54, -1 
széj uwagi. Kożdy mniema, że uprawia u siebie jedną tylko od- 25d 14110] T 
mianę, uzvaną powszechnie za najlepszą, to jest bnrak biały szlłąski, 30 | 18 | 12 | .9 
tymczasem dość jest wyjść. na pole w miesiącu lipcu, lub nawet 0 | 2647 | 13 ) 
w końca czerwca i spojrzéć po liściach, a w miesiącu wrześniu po 60 | 42 | 28 | 21. 
kołnierzach, aby przekonać się, iż mało jest egzemplarzy czystych g0 | 56:| 37 | 27 
szłąskich, wszystko zaś stanowią bastardy, Bóg wie z jakich odmian 100 | 68 | 44 | 32 
posklejane. A jednakże czystość odmiany jest rzeczą bardzo ważną 120-177 | 50 | 36 | 
i ważniejszą jak się może koma zdaje, i to nietylko pod względem 4 | 
zasohu w cukier, vale’nawet pod względem wyczerpania gruntu z pier- Dębowym£, la 2 |VAJETA 22, 2 
wiastków pożywnych, jego ocienienia it. p. (1) Fabrykanci cukru, 10 |4 |3 |2 B ning | 
dający zazwyczaj naprzód zaliczenia niektórym plantatorom i nasienie 15|5 |4 |2%]lt |8 | 6y, 
burakowe, powinniby niajbardzićj dbać o czystość i o ile możności "20. |-1%/,1 5 13, 114 10) 8 |, 
najwyższą cukrodajność odmiany. O ile wiem, żadna. z naszych fa- 25 | 10 | 6 4. 147 12 | 10 
bryk dotąd względu tego na uwagę nie wzięła, a jednakże to rzecz 30 i2 | Ty,|- 5%, |20 14 | 11 
ważna; a po obrachowaniu pokazałaby się nawet niebagatelną. Nie” 40 | 15.| 10 | 9 -- ` 
mam w tćj chwili pod ręką analiz porównawczych p. Le Corbeiller, 60 | 34 | 22 J17 
któremibym powyższe zdania bardzo silnie mógł poprzóć. (D. c. n.) 80.| 48.1 37 29 
100 | 62 | 50 |36 , 
| +29 | T7 | 65 |46 i 
A 7 ą K 
O uprawie i użytkowaniu lasów małych, 150 |82 | 68 |52 
7 4 
czyli gajów i gaików. Bokowyia ST TE PN FZ 
(Dokończenie. ) je ig ? i Grabowym 10 3|2-| Ty | 4 3 2/2 
1. Jakićj zaś massy drzewa mnićj -więcćj spodziewać się moż- 15 5 31| 22/3! 6 5 (WA 
na corocznie z wykonanćj uprawy na całćj przestrzeni, to zależy od 20 8 5" 9 11), 6 
rodzaju gruntu, i drzewa, sposobu uprawy, zwartości. i wieku drze- 25 n a 7 h 12° | 9:/,| 7 
wostanu hodowanego. W ogólności, przyjęta jest zasada liczenia 7002- 30 | 15 zap [14 „A 8 
nego przyrostu massy drzewa, wlesie dobrze utrzymanym, średnio 35 | 19 J12, "+ ri |12/.) 8t/, 
puł sążnia na morgu. Podług stanu zagospodarowania i dobroci 40 | 23 5 = ja [19 1131/2 9 
gruntu, może być znacznie mnżćj, oraz znacznie wżęcćej, W dobrych 60 | 40 w 0 
warunkach wyhodowanęgo drzewostanu ig/astego, roczny przyrost 80 | 60 „i 10 
na. morgu miary 300-prętowćj (% diesiatiny), dochodzi 12/, sążni mas- 100 | 80 |5 % | 
sy drzewa, a bukowego i dębowego przeszło 3/, Sąqżnia sześciennego. 120 {100 167 | f 
Kiedy w drzewostanach sosuowych i świerkowych 100—120-/etnich, Brzozowym 5 | 37| Fl 1 3% FR| 2 J 
nie wynosi więcćj nad 1'/, sążnia, to w 60—80-/etnich dochodzi 1% 10 | 8 41/;| 3 Bial 52/5|-4 | 
sainia. O/sza i brzoza, stosunkowo większy jeszcze przyrost mają. 15 14,18 |5 dier o- | 52], | 
ypadki te gruntownie zbadane i uzasadnione doświadczeniami naj- 20 [19 |] 8 jio 'h13--| 1 f 
znakomitsz ch autorów leśnych, objaśnione są nauczającym wywodem 25 |24. |4de/j10 |23 |15 |-8 l 
w dziele Henk'ego, pod tytułem: »Nauka urządzania, szacowania i 30 l29 lis 2  |osy,46 | 83, | 
oceniania lasów, Warszawa 1846«; str. 223, 245, 237, 288, 338, 402. 35 134 |2r 113 | 
Wykaz porównawczy następujący, z obszernych tablic tego dzie- 40 |39 |23 |13:/, | 
ła, oraz drugiego pod tytułem: »Zbzór wyrachowań leśnych 1842 r.« 50 146 |e24 |li2 
(1) Mówiąc oocienieniu, zwrócić muszę uwagę baraczarzy na k 60 |5r {24 |9 

jedną okoliczność i prosić o stosowne wyjaśnienie. Przeszłego lata Olszowym - 5 514[3%, 
(1855) obserwowałem w kilku dość znacznych nawet plantscyach bu- 10 il 82/, T 
raków dwie (oile mi się zdsje) zupełnie różne odmiany, cechujące 15 m h3 hu 
się układem liści; be gdy jedne liście bujnie rozwinięte pięły się do 20 23° |7/,|15 
góry w. kierunku prostopadłym, drugie przeciwnie rozścielały je po- 25 28 |2279 
ziomó po ziemi. Rzecz do przewidzenia łatwo, że te ostatnie zacie- 30 34 1551,22 
piające: grunt więcćj od pierwszych, a zatóm” niedopiiszczające rozwi- 35 39 |29" |25 
nięcia się chwastów, wymagźeją daleko mnićj piełenia, co Jest rzeczą 40 45  [327/,|28 
nadzwyczaj ważną; pytanie jednak czy korzenie ich nie są mniejsze i M 7 - 272 
czy, podobne rozłożenie liści nie ma złego wpływu na bujniejszy Tub Osikowym, 5.| AK: sji 
mnićj silny wzrost buraka. Kwestye te, jako dla mnie zupełnie obce, AE i io À A 2 E 
bo żadnóm nie popórte doświadczeniem, raczą rozwiązać ci, którzy i Wierzbowym 7 11: "RA L 
w tym przedmiocie czynili jakieś wnioski i spostrzeżenia. p /a| -P/a] 57/8 


nem nieraz zaspokoić tradno, 


E Z tego się okazuje, że największy mają przyrost: sosna, do; lat 
e d 


qb do 120, buk do 100, grab do 40, brzoza do 35, olsza do 40, 
osika, lipa i wierzba do 20 lat wieku. tosni k 
rostu. co do massy, w jednych rodzajach drzew więcej a w drugie 
mnżćj, równoważy Się większą wartością wewnętrzną tych ostatnich, 
czy to pod względem użytku na budulec, czy. tóż na opał. . Ródzają 
mające massę drzewa gęstszą twardszą i cięższą, a tém samem tępićj 
rosnące, większą mają moc, trwałość, pslność i inne przymioty lep- 

ze, od rodzajów wydających massę drzewa rzadszą, miększą i ejszą, 
| bujnićj rosnących, Waga zatem nie miara, w. porównaaia, „je 
wi względną pomiędzy niemi wartość. Dla tego; w. wyborie, o u- 
prawy lasu, te tylko rodzaje zalecane być mog4, które, w danćj miej- 
scowości okażą się, najpotrzebniejszemi do, użytku i. najkorzystniejsze- 
mi do odbytu zewnętrznego. 3 ES 1 

Wszakże w gospodarstwie dobrze zrozumianóm i pojętóm, wszy- 
stkie rodzaje drzew w lesie utrzymywane, o ile hodowaniu (sai 
sprzyjać może, w stosownaćj ilości bardzo się przydadzą, na tak ró- 
żnorodne i rozmajte częstokroć niezbędne potrzeby, jakie czćm in- 
i rodzaju zaś drzewa brakującego inném 
zastąpić, a w okolicy dostać nie można, na czem gospodarstwo cierpi 
i straty ztąd ponosi. Las we wszystko obfitujący, jest drugą spiżar- 
nią rolnika. j x 

Na zasadzie powyższych wyrachowań, łatwo teraz oznaczyć pro- 
cent 6d kapitału wypadający, jeżeli przestrzeń 200 morgów (100 dzie- 


siatip) gruntu pod lasem zostająca, ma wartość rs. 4,000, a stopa sze- 


i łowego, wartości kop. 1%. -., Przyjąwszy roczną pro- 
aiapga drzewa opałowecśpinodś kap. Mie bation Ula 
nych 100 po cenie kop. 14, będzie dochód roczny rs. 1 k. 50; za- 
tém z morgów 200 (diesiatin 100) wypadnie rs. 800, co: od warto- 


ści kapitalućj gruntu rs. 4,000, uczyni procentu 1%. 


To wszakże nie jest dosyć, albowiem tu liczoną była wartość 
w samem tylko drzewie opałowem, kiedy las dobrze hodowany, wy- 
da w ilości produkcyi swojćj, najmnićj trzecią część budułcu, który 
ma dwa a czasem i trzy razy wyższą cenę od opału. (Licząc więc 
drzewa s, 8.83 1 po kop. 3, a resztę s. s. 66/, po kop. 1%, wy- 


„padnie wartość rocznego przyrostu z morga ra. 2, czyli z 200 mor- 


gów rs: 400, co od kapitała rs. 4,000, uczyni 10°% procentu. 

Wielu nie zgłębiwszy tego przedmiotu utrzymują, że produkcya 
rolna, przynosi więcćj dochodu, “aniżeli prodkukcya leśna. Mylne 
to jest ich mriemanie, i nie ma żadnćj gruntownćj zasady.  Obli- 
czdjko „ni coróczne płóńy z procentami od procentów, za lat naprzy- 
kład 100, wykazują wielkie summy dochodu z „aasiewów zboża, a nie 
zwracają uwagi na to, że znaczoe koszta uprawy 7o/ż i kupno na~ 
sienia, corocznie muszą bjé powtarzane, kiedy /as uprawia się raz’ 
tylko jeden na lat sto. Koszt zaś ten jednorazowy uprawy leśnćj 
wynozący na morg około rs. 4 kop. 50, nie 0 wiele przewyzsza koszt 
uprawy rolnćj i sprzętu, a może mu i. wyrówna, jeżeli wszystkie 
roboty gospodarskie i nakłady z temi działaniami związek mające, 
ściśle pod rachunek weźmiemy. Nadto, plony zbożowe często dotyka- 
ją nieurodzaje, gradobicie, pomor bydła, ómiertelaość ludzi (jak to 
nieszczęśliwie teraz przez kilka lat się praktykuje), ubytek więc taki 
i brak órądkó w pomocniczych, z owego świetnego rachunku procento- 
wego potrącić należy; gdy tymczasem las raz uprawiony, przez wszyę) 
stkie lata jego wzrostu, sama natura hoduje bez pomocy. ludzkićj, 
nieurodzaj tu miejsca niema, klęski zaś i szkody przypadkowe rzadko 
się przytrafiają, a przy dobrym dozorze, powiększćj części nawet unik- 
niona hyó mogą. i 
i prócz, starannego kodowania lasu, potrzeba jeszcze i umiejętnego 
jego użytkowania, żeby z płodów leśnych wyciągnąć jak największą 
możliwą korzyść, tak samo, jak do żyskownego spieniężenia płodów 
rolniczych, potrzebą pomocy przysposabiania ich, przekształcania 
i handlu. Mało Jest unas posiadaczów, rozumiejących czém las jest 
choćby najmnićjszy, jak w nim gospodarować, jak odwieczne marno- 
trawstwo z niego uSuJąć; i dla tego ta ważna gsłęż krajowego bo- 
gactwa, przez zaniedbanie coraz bardzićj upada, gdzie zaś są jeszcze 
jakiekolwiek drzewostany dorodne, te niemają przyzwoitćj ceny, 


„Poznania użyteczności 1 wartości drzewa, z pomocą przewodnika 
dobrćj książki, trzeba się uczyć „w lesie, przy wyróbce jego na po- 
trzeby i przy warsztatach rzemieślniczych, gdzie ono stosowny obrot 
bierze. do dalszego użytku. Tam oczom nieznawcy otworzy się wiel- 
ka księga nauczająca, jakie z płodów leśaych mo ą bydź istotne po- 
żytki, jak ochraniać od marnowańia wiele szczegółów za nic uważa- 


Różnica stosankowego przy- | 


KY a 


nych, jak im nadać lepszą wartość i przez to pomnażać dochód, wygo- 
dy gospodarstwa, oraz zabezpieczyć na przyszłość od grożącego upadku. 
8. Sposób sadzenia flinców drzewa, najlepszy jest taki. , Wy- 
jąwszy że szkółki ostrożnie bez uszkodzenia delikatnych korzonków, 
jako najważniejszego organu przesadzanćj roślinki, osłonić ją potrze- 
ba majprzód mchem wilgotnym, od szkodliwych wpływów powietrza i 
światłs, potóm zaraz ile możności za Świeża przesadzać. Nim zaś 
pójdą w ziemię, obmaczać korzonki gliną rzadko rozrobioną wod 
z popiołem, a potóm jeszcze zanurzyć w suchej próchnicy lnb dobréj 
czarnćj ziemi, żeby się tak jak mąką oblepiły, przez co sozstrzępio- 
ne korzonki, wygodnie się rozpostrzą posadzone w dołku, Z zagonu 
szkółki, wydobywać widłami żelaznemi kępę flanców, od których pulch= 
na ziemia łatwo Oodstanie i rzucona rozsypie się, do wybrania niéu- 
szkodzonych roślinek. Dułki na nie, w miejscu sadzenia robią się . 
motyką, w które wsadzona flsnca lekko się obciska, Odległość sa- 
dzenia powiana bydź taka, ażeby sadzonki w drogim roku, same: wła- 
snemi liściami lub igłami ocienić się mógły, dla zakrycia swoich ko- 
rzeni latem od upałów słońca, a zimą zabezpieczenia od. mrozu. 
Gdzie można, dobrze byłoby pomiędzy  zasadzonemi flancami, ziemię 
gołą pokryć liściem lub jakąbądź ściołką leśuą, Taka osłona jest 
bardzo ważne, bo dopomoże do przyjęcia się sadzonek i stanowić bę- 
dzie dla mich nawóz roślinny, w początkach wzrostu bardzo im przy- 
datny. Im gęstsze sadzenie, tym lepsze i pożyteczniejsze jest dła-mło- 
dego pokolenia; im zaś młodsze będą sadzone flance, tym pewniéj się 
przyjmą. Brać je możów/'w wieka od lat 3 du6. Pora sadzenia, naj- 


stosowniejsza jest w jesieni, przed zmarznięciem ziemi. 


Lotne pzaskź najskutecznićj jest zasadzać brzozą, topołą kena- 
dyjską i sosną, oraz posiewać trawą nadmorską, avena arenaria zwa- 
ną. Sposób p stępowania w tćj. mierze, obszeraićj jest opisany w dzie- 
le pod tytułem: »0 uprawach sztucznych w lasach i ustalaniu 
wydm piasczystychu, Warszawa, 1549 roku. ~- 

e såigłównoiejszen wiadomości potrzebne do uprawy lasów, któ- 
rych tu obszernićj wyłożyć, zakres pisma nie dozwała. © Wystarczą 
one ehoć w części: dla chcących korzystać ze Światła nauki, i w za- 
wodzie dla nich nowym pożądaną, stać się mogą pomocą. 


B. Alexandrowicz 


Słowo 0 Olkuskićj ziemi i gorzelnictwie. 


_ W większóm gospodarstwie, (a do większych zaliczam folwark 
od 150 korcy ozimicy wysiewu), gdzie brak siana, a do tego. koni- 
czyny się nie obficie rodzą, uważam za konieczną gorzelnię, choćby 
tylko dla powiększenia nawozu; stanowczo to*mówię, bò praktyczne 
w tym roku mam przekonanie. Przy całćj staranności w powiększe- 
nia nawozu, jako pierwszym czynniku dla powiększenia dochodów 
z ziemi, których jak kania deszczu wyglądam, od czterech lat bardzo 


mało naprzód postąpiłem, kupiwszy mająteczek opuszczony w Olku- 


skiem, tak osławionóm z niewdzięczności ziemi, choć nie podzielam 
tego zdania, bo.u nas dużo i przeważna część grantów jest wdzięcz- 
pych, zastosowanie się do nich małe, a po większćj części postęp 
w gospodarstwie żaden; choć' i tu mamy gospodarzy wyciągających 
zyski najwyższe z gruntu, jak to np, z Wilkowa i wielu innych, a 
teraz najlepsze przekonanie mamy z Zarek po zagospodarowaniu $. p. 
Steinkellera; co za sianobranie z łąk sztucznych, co za urodzaje rok 
rocznie na ziemi pozornie słabćj,. bez względu na lata: suche i mo- 
kre. Są unas ziemie mające wszystkie warunki dobroci, ate co ich 
nie m»ją w zupełności, posiadają środki inne w łonie ziemi, słowem 
Opatrzność łaskawie nas uposażyła; jeżeli kto z nas nie korzysta z da- 
rów jakie posiadamy, siebie tylko winić powinien, anie złorzeczyć 
tćj świętćj ziemi i okolicy. Grunta nasze są wdzięczne, choć nie po 
20, ale przy doprowadzenia do kultury T i więcćj ziarn wydadzą 
przecięciowo, na każdy rok obrodzą, W lata suche kamień wapienny 
wilgoć utrzymuje, w mokre stanowi dreny „pataralne do: przepuszcza- 
nia zbytnićj wilgoci. Gdzie piema łąk, bardzo naturalnie że się nie 
rodzi, bo tam brak nawozu; dla tego w takich gospodarstwach ko- 
nieczna jest, jak powiedziałem na początku, gorzelnia. nA takich go= 
spodarstw jest u nas dosyć, jak to i u mnie ma miejsce; dla. tego, 
postanowiłem w.roku bieżącym zaprowadzić u siebie gorzelnią. W tym 
roku korzystałem z grzeczności mego sąsiada, „u którego moja /kar- 
tofle wyrabiałem na okowitę i biorę brahę, przez co już widzę przez 


dwa miesiące tyle nawozn, 
ku czemu Ściełka z lasów przychodzi mi w pomoc. 
głównie o szczerą zdrową radę współuolegów. Jaki zeprowadzić a- 
parat, czy miedziany? czy drewniany? bo w tym wzgłedzie com się 
odnosił z radą do mych sąsiadów i niesąsiadów, ci co mają aparata 
drewniane, swoje mi zalecają, ci co miedziaue radzą miedziane; z tak 
różnych zdań wyradza się tylko podejrzenie, że każdy chciałby mićć 
swych zwolenników wickszą liczbę. Prawda, że może drewniany a- 
parat, jako o wiele mnićj kosztowny, więcćj zachęca; chodzi mi jedoak 
abym nie miał ubytku w wydatkach spirytusu i kosztu z ciężkiéj re- 
paracyi. 

W przejeździe widziałem w Dębinie pod Osiakowem gorzelnię 
urządzoną w byłćj piwnicy, szerokości może łokci 8 a długości łokci 
15, w którćj rócz suszarui wszystko się mieści, bo nawet łazienka 
dla wygudy właściciela; przez brak miejsca kommunikacye krótkie, a 
przez to dogodne i niekusztowne; suszarnia osobna także bardzo wy- 
rachowanie urządzona, kanały z cegły, a zamiast blachy na którćj su- 
szy się słód, płótno; słowem, majster kosztował 10 rs., a materyał 
mało co mnuićj, aparat także drewniany; dosyć że cała gorzeluia le- 
dwie kilka tysięcy kosztowała, co jest widoczne, a ma być wydatek 
tak dobry jak w najkosztowniejszych gorzeluiach. Czy można tema 
wierzyć? proszę o zdanie. 

Obywatel z Olkuskiego. 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZO-HANDLOWE. 


, Ziemia Opoczyńska uboższa od innych prowincyj w płodną zie- 
mię, więcćj ma minerałów, drzewa i zwierzyny aniżeli chleba. To 
ubóstwo ziemi dało powód do szyderskiego zdania: »Bodaj to Opo- 
czyńskie kraje, korzec siejesz kopę zbierssz, kopa korzec daje.« Po- 
mimo jednak wielkich przestrzeni lekkićj pod uprawę użytćj ziemi, 
połowa Powiatu ma dobre grunta, a że pomimo niepochlebnych zdań 
dorywczo ogłaszanych o postępie rolnictwa, nie pozostaje w tyle za 
innemi; niech to służy za dowód, że Powiat ten żywiąc 18 miast, 
liczne zakłady górnicze, tak Rządowe jak prywatne, jeszcze na ze- 
wnątrz znaczuj paodów: pożywuych ma odbyt, którym zesila miasta 
Kielce, Piotrków i Tomaszów. 


Susza zeszłoroczna więcćj dokuczyła gruntom słabszym, to też 


jarzynne zbiory i żyto gorzćj jak gdzieindzićj wypadły, na pszenicę 
za to skarżyć się mię możemy, bo chociaż mnićj kop sprzątaęliśmy 
ż powodu, że sioma ciensza jak zwykle; nagradza się ten ubytek plo- 
nem dawno niedoświadczanym, bo tak żyto jsk pszenica z górą dwa 
korce z kopy wydaje, Kartofle wydały plon- więcćj jak średni, bo 
w przecięciu 60 korcy z morgi 200-prętowćj liczyć można, a w wy- 
robie na wódkę o 10*/, większy jak w rvku zeszłym dają wydatek. 
Szkoda tylko, że podcbnie jak wszędzie psują się. W ogóle zbiór 
tegoroczny policzyć można co do ziaros, do sredaich, co do paszy 
do bardzo ubogich, co nam rokuje drożyzrę inwentarzy roboczych na 
przyszłą wiosuę, bo zimowanie konia lub wołu podwoi jego obecną 
wartość. i 

Nawiedziła nas klęska księgosuszu, a obok niéj objawiła się 
indzićj choroba śledziony, Szkody tą chorobą zrządzone nie są mi 
wiadome; jednak dzięki Opatrzności nis muszą być liczne, bo nie są 
głośne; o uśmierzeniu tćj straszliwćj Parse donieść nic nie mogę, bo 
się przed niewielu dniami ponowiła w okolicy, gdzie niedawno wszy- 
stko bydło jako dotknięte zarazą wybite zostało. 


z Olkuskiego 28 grudnia 1856 roku. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWK 


WEŁNA. 


Wrocław, 4 stycznia. W ubiegłym miesiącu grudniu obrot 
interesów wełną był ożywiony bardzo i wynosił 9,200 centnarów, 
po większej części wełny Rossyjskićj i Polskićj pranćj zwyczajnie i 
fabrycznie; prócz tego sprzedano blisko 1,000 centnarów wełny Szlą- 
skićj średniego gatacku. Najwięcćj kupowali sascy przędzarze włócz- 
ki, krajowi fsbrykanci sukna, jako też berlińscy, reńscy i hamburscy 
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co przez całą zimę miałem lat ubiegłych, | handlarze. Ceny wełny Rossyjskićj i Polskićj, w stosunku do noto 
Chodzi mi teraz | wań z miesiąca listopada, 


Ą a podaiosły się trochę, gdy tymczasem wełny 
szłąskie chętnie zbywane były przez posiadaczy po dawniejszych, 
z viepomyślnych miesięcy cenach, a nawet często ze stratą cd ceny 
zapłaconćj na wiośnianym jarmarku. Na cienkie i wysoko-cienkie 
wełny szląskie wcale nie widać kupca i wełny te leżą już dawno za- 
pomniane. W końcu roku na tutejszych składach znajdowało się ra- 
zem 15,000 centnarów wełny, w tćm 9,000 centnarów Rossyjskićj, 
Pelskićj i Węgierskićj jedno-strzyżowćj, 
téj fabrycznie, i blisko 4,000 centnarów szląskićj wełny w pierwszćj 
i drugićj ręce. Mało mamy wiadomości 0 kontraktach 
na nową strzyżę. Ta i owdzie ofiarowane ceny mają 
niższe jak na ostatnim jarmarku czerwcowym. 
(Ze Sprawozdania Wrocławskiej Komisyż targowej do wełny. ) 


ZBOŻE. 


Gdańsk, 2 stycznia. Pomimo nieczynności targów z powoda - 
świąt, handel zbożowy w całćj Anglii daleko siluićj się przedsta wiał, 
a za dobre ziarno w wielu przypadkach 1 do 2 szyliagów na kwar- 
terze płacono wyżćj. W ogólności opinija była lepsza, kupcy więcćj 


około 2,000 Rossyjskićj my- | 


zawieranych 
być cokoiwiek | 


j 


ochoty do interesów okazywali, a ciągły wywóz do Hićzpanii dla do- 


wozów zagranicznych przedstawiał dobry odpływ. 
W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: 


bobu siemię lnia. mąki. 

pszenicy jęczmienia owsa grochu i rzepak centaarów 

z kraju 2677 4554 13124 594 — 2800 
z zagranicy 20176 17818 25034 5584 — 26499 


W targach Szkockich, Irlandzkieh i prowincyonalnych żadaćj nie 
dostrzegamy zmiany. 

Hollandyi, Francyi, Belgii, już to dla Świąt, już z powoda 
niezachęcających angielskich wiadomości, obrot interessó w ograniczał 
się li tylko do potrzeb miejscowćj konsumcyi. 

Na maszćj giełdzie nie było życia, a ceny od ostatniego spra- 
wozdania obniżały się; na dzisiejszćj jednak giełdzie możemy noto- 
wać małą poprawę przy większćj chęci do kupna. , i 


korzec warsz. 

płacono za łaszt. wagi funt. hol. guld. prus. rsr. k. 
Pszenicy od 122/5 do 124 435 — 460 4 81 ö 11% 
» 121 — 130 540 — 620 6 9 6 93% 
Żyta 119 — 1238 306 — 354 3 44 4 — 

Jęczmienia 103 — 116 234 — 300 2 60 3 38 


Na spichrzach Gdańskich z końcem upłynionego roku zuajdo- 
wało się pszenicy łasztów 2,985, żyta 586, jęczmienia 93, grochu 
13 łasztów. ; 

W wyjątkiem roku zeszłego, tak szczupły zapss jest w Gdańsku 
niepamiętoym. 

Czas mieliśmy wigotny ak Hamburg 45 

] ndyn 25 . 
Kursa zamian. y yi p” rza] 


Kto z PP. Gospodarzy miał do zbycia nasienie Esparcetty 
(Dzięcieliny), w ilości kilku korcy, z odstawą do którejkolwiek Sta- 
cyi kolei żelaznćj, niech raczy listownie, na koszt mój, przez Często- 
chowę pod Kłobuckiem, zawiadomić właściciela wsi Huty, a to w ce- 
lu porozumienia się o cenę, czas i miejsce odbioru. 


KURS GIEŁDY BERLINSKIEJ. 


ia 1857 roku. 
Dnia 5 Stycznia 1857 roku kgaóję | ptasi 
PAPIE RY 
Rossyjska 5ta pożyczka, nowa 5%, © . « o «|= |= 
oet! diec jn! pożyczka 59/, A „ + | —..|104%4 
Rossyjska 6ta pożyczka 507, . . . . . . z 101% 
Polskie Obligacye Skarbu 4/, A — | 82 
» Listy Zastawne nowe . . . e s 937/93 
» _ Obligacye «rf yk Pe ONA rre | 4: 
katy B. P. na Oblig. cząst. lit. A. P. — | 
Bre ts 8 Bu NiD 200 -y — PW 
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